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Z K R A K O W A  D M A  21. SIE RPN IA  i g i i  Roku W E  S R O D E

Z  yędr&iowa cf. 20. Sierpnia.
D. 14 b m. 2 zachodem słońca liczne 

w y R rz a ły  z moździerzy i głos dzw oncw  
ogłosiły nam uroezyRość urodzin Nayiaś' 
Cesarza Francuzów, Króla W łoskiego, 
Protektora ligi R eóskiey , &c. Nazaiutrz 
rowno z dniein pow toizony huk moździe­
rz y  i głos dziyonow otworzyły  tę uroczy" 
fłość. O godzinie 10 z rana wszyfikie Ma- 
giHratury, O bywatele nietylko Jijdrzeiow- 
skiego, ale i innych Pow iatow , Cechy i licz* 
tiie zgromadzone pospolflwo, udały się do 
W . Kaźmierza Badowskiego, ZaRępcy Pod* 
prefekta, gdzie w szyscy  oczekiwali JW, 
Jozefa Kosińskiego, Sędziego P o k o iu , za 
którego przybyciem udali się razem W 

afsyffencyi Gwardyi Narodowey do kościo­
ła  farnego, gdzie W. JX. Przeor CyRer" 
soiv w  przytomności wielu duchownych 
miat solenna summę, a Xiadz Cylłers Pla* 
c y t ,  znany z sw oiey  dobitney w y m o w y  
powied/ial ftosow nc do uroczyflości K a ­
zanie,  w którym  słuch iczow przekonał, 
ile Naród nasz winien wdzięczności Nay- 
iaśnieyszemu Cesarzow i Napoleonowi iako 
Z b a w c y  i Wskrzeficielowi naszemu: w cza- 
lie Summ y Sa'w a z m oździerzy  i karabi­
nów przez G w ard yą  6 razy «!aue b y ł y ;  
Te Ddum Salvum fac Napoleonem zakoń­

c z y ły  nabozeńlłwo, po którem JW. Sędzia 
Pokoiu zaprosił wszyltkich urzędników, 
Ran w o ysk o w y  i obywateli całego Powia. 
tu na obiad do fiebie, na którym 142 
osob zn a jd o w ało  się ; w  czasie obiadu JW. 
Sędzia Pokoiu zaczynał toafly Nayiaśniey- 
szego Cesarza Fran cuzów , Frcderyka Au- 
guRa, Króla naszego, Rróla Rzymskie 
g o ,  JO. Xcia Naczelnego W o d z a , walecz­
nego naszego w oyska  , które z o krzy­
kami, i  Czułej wdzięczaością od wszy- 
Rkich spełniane były .  W  końcu obiadu JW 
Kaźmierz ByRrzanowski zaczął toast: wi. 
w at obywatele w woysku i  woysko w o b y ­
watelach , który takie  ochoczo b y ł  speł­
niony; wyborna m ieyscow a m u zyka ,  
huk moździerzy i ręczney broni za każdym 
toaflem słyszeć się dawały. Wice-Gospoda- 
rze W, Ig. Radoński, Izyd. ByRrzanowski, 
Chyp. Szamota i Kaj. Rokrzycki swoi^ 
wrodzoną uprzeymościa przyiemnie go­
szczących bawili. Obywatele przytomni 
zrobili znaczną składkę na zabawę G w ar­
dyi mieyscowey, a dla pospolltwa kosztem 
JW. Sędziego Pokoiu w ybaw iono kilka be­
czek piwa i wódki. Wieczortin iednomyśl- 
ną chęcią mieszkańców hraRąpiła illumina- 
eya  całego miaRa, gdzie kilka domow fto- 
sownemi transparentami ozdobione widzieć
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t ic  daty. Setne w y  fi rża ły  z m oździerzow, 
«yfiączne okrzyki ludu, w którego twarzach 
wesołość w yczy tać  można b y ł o , za b a w y  
\v^zy£kieli aż do poźney nocy , okazywa* 
i y ,  iaką radością serca wdzięcznych K o­
laków przeięte bj ły.

A  ?ąr* ża d. .5. Sierpnia,

X
Ratalantni. Po wzięciu Tarragony po* 

szedł Marszałek Suchet wewnątrz K atalo­
nii, Zbroyne kupy. które K a n / o w e  dy 
urzadzai, rozsypały się natychmiaft. Kor­
p us, który zgromadził się przy k.,ńm a- 
bieżenia Tarragony pod Ignnlada, rozszedl 
się zupełnie. Ludzie iego iłarali s ię ,  iak

Pracuią teraz nad medalem, który  tylko mogli, doftać sie małemi kupami do 
podany bydź ma Cesarzowi od prezyden- swych domow i sprzedawali sw o y  oręż t 
tow i deputowanych dobrych niutt pań- konie dla kupienia chicha Wiele tych 
R w a ,  na który to hołd raczy ł  J. C K Mość kup rzuciły  się w g ó r y , gdzie w p a d ły  W 
zezwolić. Zapevyniaią? i i  interessuiacy tcj» ręce żandarmerii i ruchomem kolomnom, 
medal dla pam iątki,  którą przypom inać które przeciw nim wysłane zelłały. Mar- 
będzię*, przeydzie w  wielkości i  piękccuci szałek Suchet poszedł do Vicque, gdzie d, 
inne medale, 13 Lipca b ył  oczekiwany. Za iego zblize-

Pisma nasze donoszą co naftępuię: niem się rozbiegła się zgraia Olota, Kam- 
W  ledr.em zbiur ;W, Sędziego, mipittra p o w erd e, który od wszylłkich swoich łu~ 
sprawiedliwości, zoflawiona zoflała pac z- dzi opuszczony zoftał,  miał d. 14 w siąśd i 
]ra N^poleęndorow zzeli nie odbierze ich na okręt w M a t t a r o ,  będąc od nadbrzez- 
Właściciel vr przecią u dqi nam.ijj tedy od- nycli mieszkańców śc igan y , którzy iego 
dane będą na szpital. eawipaze zabrali. Na kilka dc? przed ie«

Jśze W;ceheł rr»&n przeddawił v czo -  go odiazdem posłał Jenerał Mathieu od. 
ray  J. C. K. Mci do wykonania przysięgi dział w oyska  do M attaro, który zniszczy* 
paflępuiące osoby: P. Dec&en, jenerała 1 spalił m agazyn y , które tam meprzyia-
d y w iz y i ;  Dhenin i Houfsel jenerałów bry- ciel zakładał. Sto rokoszanow zabitych 
g a d y .  Hrabiego B alie, kontraadmirała. tam zoftało. Dziesięć woiennych okrętow

M ó w ią ,  iz NN. Cesarflwo udadzą się Angielskich nadaremnie usiłowały Matta- 
jf tych dniach do Rambouillet. ro zasłonić. O d potężnego ich ognia u-

P rzy  K orju , które w naylepszym traciliśmy tylko 3 ludzi i 3 konie. —  Anglb
gnayduie się danie, k iązą ty lko 3 nieprzy­
jacielskie fregaty

Mialto P aryż  zakupuie grunt na za­
łożenie W  równinie Iyry  wielkiego cmen­
tarza.

Pułkownik Lejeune 1 Kawaler Stofflet, 
pcieklj, lak dziennik Paryzki donosi, z 
niewoli Angielskie/ 1 do P a ry ż a  przy-

b j K

cy  ftoią teraz przed P alm o s, nie śrmeiąę 
Da l i  wysiąśdź —  Zamek Figuieras ieft 
iak nayściśley zamknięty W szyflkie  w y ­
jedzono iuz tam konie. W linhach po. 
dwojona ieft odrozność, ab y  załóg*, nie ucie­
k ła ,  Która w krorce poddać się ipusi na 
łaskę. G d y nieprzyjacielskiemu dowodz- 
cy zabrakło ż y w n o ś c i , odesłał nam bez 
żadnego warunku 850 jeńców » których w

Monitor d z is ie jszy  ogłosił naflępuiące tym zamku zabrał. —  Tym czasem  poRępu- 
urzęeiowe doatesiejua & Hiszpanii; i*  korpus Arrag^ oskiego woyska przeciw
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W sT encyi, i zgrothadzs w  okolicach te 
po miaila wszyilkie składy antfmunicyi i 
ż y w n o ś c i , dla podbicia jak nayprędzey 
tey  prowincyj

O i. 5b jiMtiocnego woysht:. jDewiedzia- 
v szy się Xże Ifiryi (M arszalek Bessie es) 
ste gromadzą Się zbroyne *upy Galicya- 
mow w dolinie V ie .zo  i g.nża przecięciem 
związku miedzy Leona i A tturya, osądził 
za potrzebne złączyć część swoiego w o j ­
ska i ściągnąć tyrńcz isow o do siebie kor­
pus Jnaeraia Bounet. fen odebrał rozkaz 
udania się około so Lipca do L e o n , osa­
dziwszy doliatccznie liniią w D ebrą j  G dy 
warownie AAorgi za uciążliwe i za słabe 
Uinane zoitały , pizelo kazał ie Xże Iłtryi
z b u r z y ć  D. 23 Czerwca pokazała się
przednia ftraż rokoszanow w  Benawides, 
Na pierwszą o lem wiadojiośćiJ w yruszył 
generał Valletaux z 3 batulionami i 40 
itrzelcow* przeciw niey Zapał w ó ysk a  nie 
m ógł b yd ź wArzynfcny. Strzelcy Ścigali 
nieprzyiaciela 1 zabiegli aż do Quintanilla 
del Va !a W toin m.eyscu potirzeżono, 
iz nieprzyiaciel b y ł  7000 ludzi liczny. 
Rozprawa zadaleko iuż była poszła , aże­
by w Ueezne uczynić poroszenie, Nie z w a ­
żając więc naliczbę nieprzyjaciół, poczynił 
jenerał w swoiem woysku rozporządzenia i 
rozkazał na wieś uderzyć Zabraną zolla- 
ła  pomimo dzielney obrony nieprzyjacie­
la ,  który przymuszony zoflał obrać so­
bie w tyle wsi Aanowisko. Batalion 1 ię>go 
pułku zaiął Aanowisko po prawey Aronie 
w s i ,  a batalion i22go pułku flanął na 
przeciwko niepfzyiacielskiey kolom ny, 
która ftała w  szyku do boiu na drodze od 
Fentoria i Ouintana Dejor, Naczelnik ba­
talionow y Durel trzym ał po lcwey Aronie 
aa  w odzy  nieprzyjacielskie w o ysk a ,  któ-

S o , 5  X ,
ie :z A(Targa przybyły  i nadaremnie 
mu ty ł  usiłowały. Rozpoczęta w  tyiri 
sposobie rozprawa poszła pomyślnie. W a ­
leczne nasze w oyska otrzym ały  plac bo­
iu, na którym zn a jd o w ało  się f>oo nieprzyu- 
iacioł za b ity c h , a iitzba1 ranionych dale*- 
ko^była większa. Chwalebna ta roz^ra* 
w a uświetnia oftatme chwile walecznego 
Jenerała Valletaux , który przy kończę- 
niu się b itwy zabity  zoftał. Umieraiąe 
w idział on pobicie nieprzyiaciela Z 
nim zaituisniy Arą ty 30 u alecznyc ii ludzi, 
Ranionych m ie’iśmy 87 ludzi. Naczelnik 
batalionu P a t i , Adjutant Mcda , równie 
iak w szyscy  officerowie i żołnierze tego 
oddziału zasługuią na pochwałę. Nieprzy­
jaciel cofnął się za Aftorga, Jenerał Bon-.et" 
rozpoznawał go okuło 10 Lipca Przed­
sięwzięte Oraz zofiały  środki do uderzenia 
na tę kapę, któr Sancotił ti o wodzi. —  Ku­
na P a r lo z a , która była  niegdyś w Biska1 
firaszną, liczy iuż tylko garAkę ludzi t 
których źajn^armerya codziennie liczbę 
zmnieysza. —- Longa inny herszt łotrow , 
ścigany ieft ży w o  przez ruchome kolom ­
ny ; nigdzie schronienia rznaleść nie może, 
a iego ludzie korzyAaiąc 2 ogłoszonego 
przebaczenia, poddają się. na łaskę. —  Je­
nerał Dorscnne p rzy b y ł  do W a la d u l id y r 
dla obięcia naczelnego dowództwa nad 
woyskiem północneln, W yp raw ił  on za 
raz Jenerała d y w łiy i  Dtimoulier z 10,000 
piechoty i 1500 ja z d y ,  dla Aan*a nad rze­
ką Koa z przodu Ciudad - Rodrigo. —  Czte­
ry d yw izye  odwodowego w oyska w e s z ły  
do Pampclony i Wittoryi. Piękna posta­
w a tego w o y s k a ,  którege n aym łodszy  
żołnierz lat 4 służby l ic z y ,  uderzyła bar, 
d?.o mieszkańców 1 przekonała ich n a  
nowo o daremnych usiłowaniach Anglii,
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woy.ht trodfawego. Gdy  Ma- piechoty i 2 szwadrony jazd y chciały  się brd-

jor Montigny, dowodzący od wodową jazdą 
w M ad rig a l,  dowiedział s ic, żs kilka po­
łączonych kup rokoszar.ow u d ały  się do 
Fenaranda, umówił się natychmiaR z do- 
wodzcą w Arevalo. D. x Czerwca w  nocy 
z łą c z y ły  się dwie kolorr.ny w o ysk a  w F lo ­
res d’A vila  pod rozkazami M ajora Mopti- 
gny. Za rozwidnieniem się poltrzeżono 
1000 nieprzyiacioł pod Penaranda rozło­
żonych. Major Montigny rozkazał swo­
jemu w oysku z tak wielkim pośpiechem 
uderzyć na nieprzyiaciela, iż łotrzy ci nie 
mieli czasu dófiąśdź na konie. Ulice , do 
m y  i okolice Penaranda zo d a ły  w momen­
cie trupami okryte. Około 400 łotrow po­
legło na placu b )iu , 100 dodało się w  n a­
szą niew olą, reszta b y ła  ścigana i w  życie 
zarąbana. 300 koni, ieden sztandar, 50 
solą ładownych wozow i wszydkie rzeczy 
łotrow  d od ały  się w ręce żołnierzy. M o ­
rale?, ieden z ich hersztów, zabity zodał. 
•— Junta Walencyeńska oddała dowódz­
two nad wszyitkiemi w prowincyi Kuensa 
połączonemi kupami Jenerałowi Sayas. D. 
5 Lipca poczyni# Jenerał Hugo rozporzą­
dzenia do udania się przeciw nieprzyiacie- 
lo w i,  wyparcia go z iego danowiska i prze­
pędzenia znowu na lew y brzeg Tagu. Je­
nerał !a Houlsaye odebrał rozkaz podąpie 
nia naprzód, dla wzięzia nieprzyjacielowi 
tyłu. Lecz Sayas nie doczekał go; cofnął 
się zaraz z wszyflkieini swoiemi woyskam i, 
które 6000 ludzi wynodły , ku Tagowi. Je­
nerał Hugo poszedł za nim w pogoń , gdjr 
tym  czasem Jenerał la Iioufsaye poszedł 
szybkim krokiem do niofhi pod A m o n ,  
gdzie spodziewał się zaskoczyć nieprzyja­
cielowi, Do.ścigniono nakoniec nieprzyiacis- 
ia miedzy Alcoves i Oliwa. 4 bataliony

nić i uszykow ały  się w czworogran, ale jazda 
Francuzka w krotce orzełamałaczworostran,y 1 O *
i co ń:e było z nieprzyiacioł zabite, doda­
ło  się w  niewolą. Tyfiąc jeńców , pomię­
d z y  któremi wiele oftlcerow, 600 zabitych, 
iedna chorągiew, wszyftkie bagaże, o k o ­
ło 200 koni t znaczne Rado byd ła  są 
owocami tey rozprawy. Reszta w o y ­
ska Sayasa  uciekała spieszno do Kuen- 
sy. Jenerał la Houfsaye nie przeRa- 
nie poty nieprzyjaciela ścigać, póki cały  
korpus nie zoRanie wytępiony. Niezgoda 
m iedzy dow odzcam i, zbiegofłwo żołnie­
rzy  i niedodatek wszyfikiego przyczyniaią 
się potężnie do iego zniszczenia. Przeszło 
1200 rokoszanow rozeszło się już do swych 
domow; Martines,ieden z hersztów, poddał 
się z wszyRkiemi swoiemi officerami. S ayas  
ucieką do W alen cy i.—  KróL powrócił do 
M a d rytu ;  w  drodze odbierał niezmyślone 
dow ody miłości prawdziwych Hiszpanów. 
Obecność iego poruszyia wszyflkie um y­
s ły  i zbliżaią sic zdaniem dc niego.

Woyino przcaw  Portugalii dcia-łaiąre. 
W o ysko  Angielskie rozłożyło rię w  okoli­
cach Port- Ąlegre i ma się obronnie. Xże 
Raguzy (M arszałek M annonl) ma citgle 
główną swoią kwaterę w M e iy d a ,  skąd 
każe c a ły  kray az do nieprzyiaciełskicy 
linii woysku przeciągać. Ponieważ Bada- 
ioz podawione ied w dobrem danie obro­
ny i na 8 miefięcy w żywność opatrzone, 
rozkazał zatem Xże Raguzy woysku swoi' 
iemu zaiąć w ypoczynkow e kwatery w do­
linie T a g u , a przednia tylko firaż w  cza- 
de upalow Sierpniowych, które dolinę 
G w a d y a n y  czynią bardzo niezdrową, doi 
nad tą rzeką. Pi a ry" korpus utrzymuie w 
czalie tego wypoczynku związek między
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woyskam i Portugalskim i poiudmowem- ca zaczął Jerferał Bejinie na czele 3 puł- 

Okręg woyuka pofycirioweio. Pierwszy kow  z obozu S Rocka i chłopow okolicz- 
korpus pracuie ciągle z naywiększą ufilno* nych opasyw ać miaflo R o n d a, którego 
ścia nad robotami około oblężenia Kady- broniło tylko kilka kom paniy 4,3go limto- 
xu. Puerto-Santa M aria i Puerto Real wego pułku. Xże Belluny ( M arszałek 
ftdly się bardzo mocnerr.i warowniami; po- W ik t o r )  rozkazał natychmiaft kolomnie 
robiono batterye tak od ftrony m orza, ia- w o ysk a  pod dowództwem Adjutanta Rę­
ko też od wszyfikich dafłepow z ładu i ii- mond z Sewilli przeciw nieprzyiacielowi 
niiami połączono, których bronią mocne pofląpić. Inna kolomna pod Jenerałem 
wieże. D  13 Czerw ca załoga w ysp y  Leon Pecheutc w yru szyła  od lgo korpusu w ty  ro­
zrobiła wycieczkę przeciw naszem szań- że cza He. D. 15 p o łą c zy ły  się obie kolom- 
com przy Arrecjse. 1200 ludzi pofiąpiło ny  w  Maron. Nieprzyjaciel ufaiąc swoim 
az do pierwszych naszych f łraży ,  gdy tym  hlom , ftansł d. 17 w  szyku do b itw y ; lecz 
C2i.sem wszylłkie nieprzyjacielskie batte- w o ysk a  nasze tak dzielnie uderzyły  na 
rye  i armatne szalupy d a w a ły  potężnie o- niego, iż za kilka chwil przełam any i na 
gnia przeciw linii naazey przy Chiklanie ’ całey  linii porażony zoftał. Okropna rzeź 
ale wielki ten hałas tak mało skutkował, że tow arzyszy ła  tey rozprawie. O koło  50oHi- 

nasze batterye Chikiany zaledwo osądziły  szpanów legło trupem i 900b yło  ranionych 
nan odpowiedzieć. Piechota nieprzyiaciel- Pułki Siguenza i Ronda prawie wycięte 
ska dzielnie w  Arrecise przyjętą zoftała. zolłały. Reszta niep^zyiacielskiey dywi- 
Po dwugodzinnym z ręczney broni ogniu zy i  uciekła nam przez s k a ły ,  gdzie jazda 
przymuszony nieprzyiaciel b y ł  ratować się nasza doftąpjć nie mogła. Kolumny nasze 
Spieszno ucieczką, utraciwszy wtele ludzi w eszły  tego samego dnia do Ronda, które 
w  zabitych i w ranionych, których z sobą na nowo w żywność opatrzone zoflało. 
zabrał —  Pułkownik Bonnemam posłany Z  Madrytu d. 16■ Lipca.
b y ł  z óoo ludzi na rozpoznanie przeciw Te- Dzień w czorayszy  b y ł  dniem nay-
tiffa. D 9 Czerwca natralił na podobnąż i y w s z e y  radości dla mieszkańców tuteyszey 
liczbę nieprzyjaciół, składających się z llolicy O godzinie w pół do flodmey po 
A n g!ikow i Hiszpanów i na przyhrey ska- południu w iechał w  mury tutejszego mia­
le uszykowanych. Bonnemain poczynił fta, powracaiąc z podroży swoiey  do P a ­
tok dobrze swoie rozporządzenia, iż nie- r y z a , Nayiaś. nasz K r ó l , przy w yftrzałach  
przyiaciel pomimo korzyftnego swoiego lla- z d zia ł,  odgłofie wszyfikich dzwonow * ra- 
nowiska porażony i do ccfmenia się do dosnych okrzykach niezliczoney mnogości 
Algcsiras przymuszony zo lla ł,  utraciwszy ludu, który na iego przjrbycie oczekiwał, 
cokolwiek jeńYow i zoflawiw szy nam 100 Prefekt M adrycki w yiechał na przeciwko 
w o ło w .—  Nieprzyiaciel rozumiał, i i  bę- J. K. Met na granice sw e y  prefektury, dla 
dzie megł korzylłać z chwili-, kiedy złożenia mu hołdu w imieniu całey  proTyin 
większa część południowego w o js k a  od- cyi.  Tym czaso w y dowodzca środkowego 
ci lgnęła do Efłramadury, i uderzyć w zna- w o ysk a  i rządzca M adrytu, udał się tair.- 
czney file na miallo Ronda. D 4 Czerw że z licznym sztabem, dia p o w ita n ia !  K-

/
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Mci i odprowadzenia do pałacu, W o ysk a  
załogi lu n ę ły  pod bronią i wyciągnęły li- 
niią. Cztery deputacye, z których ledna z 
dwóch mmitłrow, druga z 4 radzcow ftanu> 
trzecia z dwóch członkow junty handlo- 
w e y  i dwóch A lk ad o w , a czwarta z czte­
rech redzidorow złożone b y ł y ,  w y s z ły  
■z miafta na przeciw Królowi. Miin>cyp ;!- 
ność, na którey czele znaydow ai się kor 
redzidor, powitała Monarchę u tryumfal- 
ney b r a m y ,  która w ybaw ion a była  przy 
g łow ney bramie m ialla, 1 miała szczęście 
oddać inu klucze od mialła. Orkielira przy­
g ry w a ła  na tryumfalnych łukach aż do 
pałacu  Królewskiego. J. K. Mość przy w y - 
liądzeniu z powozu powitany byt od mi- 
mftrow , radzcow fianu , urzędników s w o ­
jego dw oru, W  W . urzędników koronnych, 
jenerałów i dswodzcow w oyskow ych, któ" 
rzy  nie znaydowali się na powinności 
członkow trybunału i duciiowienllwa 
K roi p rzy iął  wszylik:ch z zw yczayn a  swo­
ją  łaskawością. C a ły  dwor znaydoieał 
się w  wielkich ubiorach. W  wieczór na- 
ftąpifo powszechne oświecenie mialla. Dziś 
będzie bezpłatna walka byk ó w  i w id ow i­
sko na wszylłkich teatrach.

K upa z iuoo rokoszanow z łożon a, u- 
derzyła na poflerunek w St Heleno 1 zo- 
Dała przez tamteyszą załogę , któ a iey 
zoo ludzi ubiła , odpędzony. W spjm nio 
na kupa schroniła się po tey porążce do 
wąwozow pomiędzy góram i, a ż fb y  na 
przechodzący iak o w y  słaby konwoy ude­
r z y ć  mogła. G d y dowiedziano^się 'o iey 
z a m ysła ch ,  poszedł przeciw niey oddział 
z  250 ludzi z 12igo pułku liniiowego z łożo­
n y ,  i ubiw szy iey  wiele ln d z i ,  zniewolił 
do cofniema się do Ubeda.

X
Z Londynu d. 29, Lipca,

(  Z  Monitora i  z Dziennika pańf.wa.') 
Hrabia Liwerpool odebrał od K/ordst

Wellington lift zQ uin ta  pod 11 Lipca, kto* 
rego treść naftępaiaca

” Nieprzyiaciel baw ił  do 7 b. m. wftst- 
nowiskti , które w liście moim pod d. 4 
wymieniłam. D. 7 posłał znaczny kor£n 9 
jazdy z dwiema batalionami piechoty j  
AJortigo nad G evorta ,  a od tey rzęs i da 
V illa  de R e y , la Roqua i Ałbuguerqiie. 
Zamiarem tego poruszenia byio znieść na* 
sze o dd zia ły ,  które tam rozfiawione b v ł y  
dla uważania n;eprzyiac ela. Major Coch 
cofnął się atoli z wszy likiemi swoiemi od­
działam: do Ł>t. Vincent, uf rzynuiią«i
związek z A v r a n c h e s i  Pori * Alegre. „  t ł a  
naliępuie wiadome iuż doniesienie, że Bla­
kę na prożno uderzył d. 30 Czerwca vr 
nocy na p ia fto  Nitbla , i ze ani Kaftan- 
nos, ani Wellington me mieli od niego od 
18 Czerwca wiadomości.

W iem y teraz, w yraża  gazeta Th* 
mes, ze cudzoziem cy, któr/y niedawno 
do Harwich w ysied li,  i których miano za  
R o ssya n o w , są znakomici P o la c y ,  któ­
rzy podroż do Anglii odbywaią. Kie trze­
ba iednak zapom inać, iż ws yltkie czę­
ści by łey  Polski są teraz w w yn .c  z A n­
glii ą ,  a zatem powyższe osoby co do ićłs 
o ycży zn y  są nieprzyiaźne A n glii , jakie­
kolwiek bądź ich są zycrenia i zam iary, 

W czoray  w wieczór p rzyb yła  dobrze 
ubrana dama z kilku lokaiann do lo ży  
teatru H ay - Market. Aie«ta loża zaięta 
b y ła  powiększey części od osób obcych 
prosiła zatem piękna nieznaioma o prze­
baczenie za poruszenie ich z mieysc. P r z y ­
jęto grzecznie iey  przeproszenie i w  dano 
się z  nią w  rozmowę. Uwagi iey nad satu-



ką  “bardzo mterefsowały iednę z dam w 
te y  łozy  Na końcu drugiego aktu mo­
g i ł a  z inna dam a, która równie oczaro­
w ana byfa  iey rozmową. U w a ża n o , iż 
nieznaioma piękna, która zd aw ała  się

X 809. X
W iedniu, przeiechał iuz przez Stralsund! 
na m iejsce  swego przeznaczenia.

Królewicz NaPępca tronu zw iedził 
niedawno zamek Swartsio , w 'którym  o- 
ftatnia mieszkała madra matka (iuRa-

b yd ź  daleko w ciąży , me poruszała w ca- w a III,
lc rękami. Na początku trzeciego aktu Dzisieysza gazeta dworska zaw ierz
udawała  się czuć wielkie boleści. Męz- co naftępuie o podroży Królewicza Naltęp- 
czyzni i damy będące w ł o ż y  obfiąpiły ią cy tronu z synem swoim , Xciem Suder- 
na około i usiłowały dać ley pomoc; bo m ann, d o 'W e r m d ó : D .7  Lipca z  rana na* 
leści zw olm ały  iednak w krótce .  Ofiaro- deszła tam radosna wiadomość , ze Kró- 
-wano ią do domu odprowadzić; aie nie lewicz z synem odwiedzi tę wyspę. W ia- 
p rzy ie ła  1 kazała służącemu przyprowa- domośc ta rozesła się zaraz po całey  oko- 
dzić sobie powoź. G d y odiechała i da- licy i w szyscy  biegli oglądać wysokich 
m y  chciały  zob aczyć  na swoich zegar, gości. O koło południa nadiechał Króle- 
Jiach która godzina, poiłrzegły, iż niema- wicz i powitany b y ł  przez duchowieńfłwo 
ią  zegarków. Lecz iakże piękna czarów i Landessekretarza ( w  nieprzytomności 
a i c a , która w  cale me ruszała rękami landeshauptmana) przy okrzykach licznie 
m ogła  tę kradzież popełnić? Wniesiono zebranego ludu. Palfor m ieyscow y m iał 
nakom ec, że-ręce b y ły  przy prawne , a cią- do niego w ięzyku Francuzkim mowę. Kró- 
ża  piękney czarownicy zm yślona, która lewicz odpowiadaiąc na nią w y r a z i ł ,  i£ 
zaraz zniknęła i nie można iey  było  wy- przyiecha* oznaymić osobiście mieszkań- 

■sledzić. com , za okazane na moment nieposłuszeń-
Z  Sztokolmu d. 30. Lipca. ttwo , Królewskie przebaczenie , i że maią

Na n.ieyscu odwołanego z Pomeranii się Iłarać przez boiazn Boga , posłuszeó- 
dowodzącego naczelnie tamleys/.em woy- liwo K rólow i i  ufławom zasłużyć na w j c J -  

skiem, Hrabiego M órnera, m ianował Kroi kie w zględy i łaskę Królewską. Za'edw o 
byłego dowodzcę w Stralsundzie, potem lud powziął z ulł swoiego kapłan a łaska- 
w Sztokoimie Jenerała adjutrfua Peyron. we to oświadczenie, zaczął zaraz  w yk rzy -  

.Angielska flota zabrała w przeszłym kiw ać: Niech długo zyie  nasz K ró l!
tygodniu dwie galery i 5 podbrzeznych Niech dłu o ży ią  kochany nasz Naftępca 
i latko w  Szwedzkich. tronu 1 iego syn 1 Królewicz udał się po.

Na mieyscu Barona Lagerbielke mia tem na nabożeńltwo do kościoła i iadł o .  
ao w an y  ieft W. IsŁmerjunker, Baron Ce biad w domn Paftoca C ałe  duchowień- 
derhielm, nad zw yczayn ym  posłem przy Itwo, znakomitsi m ieszkańcy i ch łop , 
Cesarsko Francuzkim dworze. Sekretarz Który dawniey był deputowanym na seym, 
poselftwa Ohf$on zawiaduie tam tymczaso- mieli szczęście bydź do iego ftołu przypu- 
w o  interefsami. szczonemi. O koło godziny 7 p o p o łu d n iu

Jenerał major Baron Bunge mianowa- wyiecłiał p rzy  błogosławieńfiwie ludu aa  
siy n a d z w y cz a jn y m  easzem posłem w  powrot do Sztokoknu,
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y. Fo\Jł nłynopola d. 16. Czerwca.
W . Sułtan miał w raz z dywanem po- 

flanowić nieodflępować ani na Ropę zie 
mi R o ssy i,  ale daley w oynę dzielnie pro­
wadzić.

B aszy  Egipskiemu udało się dognać 
uszłych przed rzezią Kairską Bejów i Ma- 
melukow przez w ysłana za niemi jazdę na 
drodze do wyższego Egiptu, która ich za­
raz pozabiiała. W spomniony basza ka­
że teraz naprawiać warownie nadmorskich 
miati D a m ie ty , Rosetty i Alexandryi, i go- 
tuie się na w yp raw ę przeciw Wehabitom 
A ż e b y  zaś zapewnił sobie spokoyność E ‘ 
giptu w czasię  s w e y  niebytności, kazał dla 
tego w Marcu w yrzn ąćB ejo w  i Mamelukow 
w Kairze. W  porcie Suez zgrjfcnadza flotę z 
woiennych i przewozowychjśłlatkow zło 
Żoną.

Od brzegów M ena d. 5. Sierpnia.
W  tych dniach poszło znowu zD arm - 

fladtu 300 żołnierzy Hesko - Darmfladt* 
skich do Hiszpanii.

W  Xięflwie Frankfortskim ukończony 
iuz left w y b ó r  popisowych do w oyska W  
krotce zgromadzą się w  Frankforcie, gdzie 
będą na kompaniie i bataliony podzielo- 
nem i, potem odesłanemi do Hanau, Afza- 
fenburga, Fuldy i W e tz la ru , dla uczenia 
się robienia bronią

P om iędzy osobliwościami lata tego 
zasługuie bydź umieszczone, i i  w  tutey. 
szych okolicach widać na wiBnych pnia­
kach dochodzące jagody i razem now y 
kwiat. Jeżeli teraitneysza susza długo nie 
p o trzym a, tedy obiecywać sobie pewnie 
można w ino podobne do roku 1540, któ­
re iak kroniki głoszą porównywano wsma- 
ku z m ałm azyą Na ow czas przedawano 
w oz takiego wina po półosm a złr.

W  króleflwie Wirtemberskim pod.i ą- 
cy  się na duchowne ewangelickie dolioy. 
n o śc i , nie będą na przyszłość przyymo- 
w an em i, ieżeli nie odbyli przepisany cli 
nauk w niższych i w w yższym  seminarium 
w Tibiodze, I). 1 Sierpnia otworzona u- 
roczyście w  StuttgarcLie zollała  Wirtember- 
ska rada lianu.

Z Huningen popłynęło 1500 żołnierzy 
na zakupionych w B azyle i  Ratkach R e­
nem, do Wezel.

Nayiaś. Król Weflfaiski przedsięwziąć 
d, 4 b m. podroż do rożnych części swoie- 
go króleftwa.

W  Xżna Konftantynowa poiechała z 
St. Galen na kąpiele do Pfeffers. Hrabina , 
Talleyrand , posłowaFrancuzka, poiechała 
z nią do tychże wod z dziećmi swoiemi.

Z  Prafs d. 20. Lipca.
Ponieważ ukończyła się iuż edukacya 

Naflępcy tronu Pruskiego , w y s ła n y  zatem 
w krotce Zoltanie na zwiedzenie obcych 
kraiow. P Delbriik tow arzyszyć  mu bę­
dzie w iego podróżach.

Z  Atigszburm1 d. 2. Sierpnia.
*D. 26 Lipca w wieczór p rzybyło  tu 6 

Królewien Bawarskich powracaiacych od 
w od Badeńskich do Nimfenburga , z cze. 
ścią Królewskiego orszaku. NN Króleftwo 
powracaią przez północną Szw aycaryą  i 
Lindau , i ziadą na oflatni lipca do Nim­
fenburga.

M am y tu prawdziwe W łoskie lato- 
U pały  ciągle są mocne; ciepłomierz Reau- 
mura o ka zy w a ł w czo ray  na słońcu ku po. 
łudniowi 37 Ropni c ie ; ła ,  a w cieniu 28. 
WszyLiko pragnie deszcza; łąki ze wszyR- 
kim w y p a li ło ,  a pedrozni duszą się od ku­
rzu.
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G A Z E T Y  K R A K OWS K I E Y
Z K R A K O W A  D NIA 21. SIERPNIA 1811 Roku W E  Ś R O D Ę

7. Warszawy d. 17. Sierpnia.
Feflyny i zabaw y  , dane w tuteyszey 

Iłolicy z powodu Imienin i urodzin Nayiaś. 
Cesarza Francuzów, zaczęły  się d. 14 b. m. 
w ieczorem , i trwały do d. 16 w noc późną' 
Jutro nadapią w Modlinie. Opis ich do 
przyszłey  gazety od kładam y, a dziś umie­
szczamy przysłany nam wiersz nafiępuiący: 

f i le , Ille est nobit Deus.
V i rg: _

Niech Mut a Ola Wi śl ańs kim rymem dzień uświęci  

Mę ż a  , co niosąc pomstę O ma r a  pamięci .

B y  nowych Kartagińcow zagroził  osady,
Ch ci a ł  nad Indem odnowie Bachusowe ślady.  
Ozdobiony wawrzynem za związkowych klęski ,  
Z a t kn ą ł  nad Ni lem sztandar Francuzów zwycięzki ;  

A depcąc siu narodow popio ł  nieśmiertelny,
T s m  s łowie swoiey kami eń położy t wę g ie l ny :
T a n  ł  ąOzac swoię c h wa ł ę  z Sezoslrysów c h wa ł ę ,  

Garstką mężów p o / o n e ł  moc Tur ków zuchwałą.
Sn u ł u  w nierówną wal!  ę wiodąc s tyki  bi tne,  
Gdzie  wyni os łych pi iamid szczyty starożytne 
Gardząc  Czasem ,  co próżno na zgubę ich czeka,  

Świ adczą  razem i s łabość  i p ° t j g ę  c/ . łekś,  
Pamiętneini  przemówi ł  do rycerzy s łowy. '
" Z  tych gmorhow,  ro W obłokasl i  pyszne kryią głoWy,  
”  Czterdzieści  teraz wieków patrzy na was  męł.c ! :  , ,  

Z a p a ł  o ż ywi ł  s e r ca ,  szczeknęły or ę ie  ;
N i e  m o g ą c  z d o ł a ć  s i l e  i  m ę z t ^ a  i s z t u k i ,

N a  Ocean piaszczysty pierzchły Maineluki .  
W i e r n a  rycerzy wielkich towarzyszka w woynie ,  

S ł a w a ,  szczyty piramid os iadła  spokoynie ,

Czekaiąe póki  Ol imp nowego Aleyda 
Godnego iey opieki  na  ziemie nie wyda.
G ł o s  ią Marsa u d e r z y ł ; i gdy groty c i s k a ,
O n a  spiesznie porzuca spoczynku siedl i ska,
A nowego uznaiąc w Bohafyrze Fa na ,
W  dłon Bos ką  zwycięskiego leyc bierze B y d w an a .
1 gdy o yc t yzme iego zagrozi ła burza,
Przez morza pod Lut eku wiedzie go przedmurza ; 
W z i ą ł  ster okrętu pa ńs t wa ,  przebył  zgubne s k a ł y ,  
1 świetnie go do portu doprowadzi ł  ch wa ł y .
K aż dy  dzień widzia ł  odtąd nadzwyczayne dziwy;  
W al c zą c  za dobrą zprawę zwyciężał  szczęśl iwy 

T rz y kr o ć  trzech wielkich związków oba l i ł  potęgę { 
Morę  figo,  Ulm i J e ne  Wpisał  w dzieiow jcięgę.

T a k  ł o w i s z ,  gdy na Ol imp dar ły  się T y t a n y ,  
Fiert ią  swoią z as ł an ia ł  strwożone Niebiany.  

Hzucaiąc na  zuchwalców plemię grom za gramem ; 
Ci ał a  ich zgruchotane przykrył  s k a ł  ogromem.  
Nasz Jowisz nie odpoczął  pokonawszy Spreię ,  
Zbiera laury nad W i s ł ą ,  spełnia  icy nadzieię.  
Ws k rz es z a  lud s t aro żytny ,  i d łoń iego święta ,  
D a i ą c  broń w rękę , kruszy niewolnicze p ę t a ;
A lud wolności  dobrem obdarzony drogiem,
Sw y m  go zow.e O br oń cą ,  Mścicielem i Bogiem.

T a k  Herkules ramieniem swern niezwyotężoi tem,  
Kui e  stróża Erebu przed Plutona tronem ;
I  nicr.em nie zl rwoiona Bobatyra  dusza,

Wolnnść  w raca szanownym cieniom T e t e u sz a .  
Le c z  nie tu koniec walki  r nowa -eszcze c hwa ła  
S y n a  s ł a wy  nad Istru brzegami czekała .  
Zwalczywszy w Iberyi  buntownicze szyki ,
N o wy  pożar zapal i ł  Albi iooeryk dziki :
Szukaiąc  bezpieczeństwa lękaiąc się kary,

Zn al az ł  nowe na lądzie kumie swey oliąry.



Z hańbą ludzkości ,  kruszcu nikczemnego si ła 
Rnz ieszcze krwią niewinny Europę zbr oczył * :  
C h ci a ł  te burzę uśmierzyć Gieniusz pokotu,
L ec z  zmuszono go szuknc bezpieczeństwa er bciu , 
N a  próżno zwyciężonych i ł o n i ł  Is tcr  szumny.
Ug ią ł  w hróte pod slopą Cezara grzbiet  d u mn y ;  
Rierzchli  nieprzyiaciele ,  i Wagraraskie  niwy 
Zgonem Wa l ec z nyc h pokoy wróci ły szczęśl iwy.  

Nam poczytano wolność i wdzięczność za winę ; 
Wi d z ą c  przemoc rzekł  1’olak- zwyciężJ  lub zginę.  
Cudem prawie przemogli  odważni  Sarmac i ,
1 ciebie ocali l i  i rozkuli  braci.
Bogu Męzt wa wygraną wi nna  nasza s t rona ;

Lecz  wznosi ł  się nad nami duch N a p o l e o  n a ;  
On  o nas nie z a p o m n i a ł :  i wśród broni  szczęku 
Zwyciężaiąc  , los Polski  t rzymał  w swoim ręku.  : .  

W i e k  do cudów zwyczayny na nowo się dziwi ; 
Zgromieni  Raltuzanie pogromem szczęśl iwi :
Gaśnie  niezgod p o ch o dn ia . . . .  i Szczepańska wieża 
Dwa kr o c  świadek zwyci ez iwa ,  iest świadkiem przy­

mierza.

J u i  się D n na y  nie l ęka ,  pysznie wody toczy,  
K r e w U r a d y w a  a Albertów krwią  Hymen ledroezy,  

Powstań śpiewaku X a n l u , zstąp synu Lato ny ,  
Brzest ioyeie  Lutnią  woyny na  m łości  tony,  
M i ł o ś c i ,  co wstąpuiąc w zwycięzcy kole j e  
Sp e łn i a  Ludów Se kwa n y i świata nadzieie 1 
Powt ór n ie ,  iak W ag ra ms ki e  skończyły się boie  

Ot wi e r a ł  miesiąc Mar sa  dla wiosny padwnie.
Gdy widokiem datury upoionych l ud zi ;
Nowy widok z pierwsrego zachwycenia  budzi.  
Zd ał o  s i ę ,  i e  Bó g  iaki i  zstępnie na z i e m i ę . , . .  

Przyszedł  S yn Bobatyra godne Bogów plemię.  
Z a b r z m i a ł  bronz na pół  kuli » r « i  z huczącym spiżem 
I w radości  świat  c a ł y  zdawał  się .Paryżem-

J a k  gdy prawicą W ł a d c a  nieśmiertelnych gromow 
T w o r z y ł  światy ogromne z rozpierzchłych a tomow,  
Rzucone wśród przestrzeni toczyły się c i a ł a ;
Le c z  wszystko noc przedwieczna cieniem o k r yw ał a .  

B ł y s n ą ł  piorun. . .  . oświeca martwych globow końce,  
W t i ą c a  ciernnośe do p i ek ie ł ,  i zspala  S ł o ń c e , . . .  

Wi do k ten natchnął  duszą twory przyrodzenia,  
Ws zys tko  życiem oddycha i postać odmi en i a ;  
Nieba  lazurem , z iemia ozdobiona kwiatem,

St a ną ł  cz łowiek  zdumiony panować aad światem.

T a k  gdy po dni burzl iwych okr opnym zamęcie
W r ó c i ł  Bohatyr  Nilu n i  s ł ab ym okręcie ,
A wałcząc kr wa we  Hydry potroynym zawodem,  
S t a w i ł  Gal lów potężnym i wielkim Narodem,  
Breton skryty przyszłości  uchyla zasłonę,
Wr ó żą c  sobie z nas tępstwa nadzieie s z a l o n e ;
Z n ikł y  bł ędne  ma r z eni a :  i w odwiecznym Rzymie 
Zabrzmiało z nad Se k wa n y  Kró a iego i mi ę !  
Z l ękniony N e p t u n ,  ł royząb wypuściwszy z dłoni ,  
Uługo otrzymać nie usógł rozhukanych k o n i ;
Gdy radością i szczęście.n ziemia upoiona,
Dz i e l i ła  roskosz Bogów i N a p o l e o n a .

Już  pląta szczęścia w ios na ,  lak rocznica ś w ią t *  
Na oł tarzu wdzięczności  widzi nasze pęta.
_  O T y ,  którego wielbią  oba ziemi k oń ce ,

W  T o b i e  inaią Germsni  swoiego obr ońcę ;
Ciśnie się pod T w e  skr zydł a  wolny naród T e l a ,
A asy błogos ł aw i emy T wó rc ę  i Mściciela,
W  T w e y  prawicy nie błyszczy o fęż. T a m e r l a n a ,  
Łączysz  ła sk awo ś ć  T y l a  z wielkością Tr a i a na .  
Nikt  wspania ley nie użył  żelaza Bel l ony,  

Al exandr y  dla d u m y,  • T y  dla oVr,-ny.
Przelewać krew Narodow nikczemna iest sz t uka ;  
Oręż T w ó y  sprawiedl iwy szczęś <a iudów sznka,

I  iezliś s ł awę  winien T w e y  zwycięzkicy broni ,
Na  wawrzyny T w e y  c h wa ły  ludzkość ł ez  nie runi. 

Pokoy stały iest celem na świetnym iey kresie,  
Oręż  T w ó y  zwyciężonym luby pokoy niesie.

Ubeąc WiślańcoW podsycić zamianom ich plonu,  
Zapominasz  na chwi lę boiow Albi ionu.
T o c z y  W i s ł a  Cererr  obciążone nawy,
W i a tr  Bał tycki  po wiekach dmie w żagiel  W a r s z a w y ; 
J  z ł as k i  Dobroczyńcy do Indów przyięty 
Londyńczyk , Polskim chlebem ładnie  okręty.
Nie  dziwcie się ziomkowie na wzgląd tak wspaniały!  

On  nie umie odłączać dobroci  od c h wał y.
Mo gąż  bydź małe  dary z tak wi t lk iey  opieki ?  
N I E C H  Z Y I E !  a powrócą złote Chrobrych wieki ,

K.  T .

Z  Scxonii d. 26. Lin ca. 
Przerobienie miafla Torgau na twier 

dzę w y m a g a ła ’; koniecznie przenietienia bę­
dącego tam domu poprawy gdzie indziey, 
iakoż przetiieiiony teraz będzie przez poło-
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w ę do SonnenRein, e przez połowę do zam- którzy przy K ład ow ey Rab 
ku Lichtcnberg, niegdyś mieszkania owdo- Prezydent Setwiańskiegp senatu Mla-
w ia ły c h  Flektorowien Saskich Tu mie- den przyiechał do K ła d o w y  dla złożenia 
szkały  dwie Roflry z Królewsko - Duńskie- niektórych urzędników, a innych na ich 
go dom u, Wilhelmina Erneftyna, w d ow a mieysce zaprowadzenia, Względem losu 
po Elektorze Paiatynie i Anna Zofia ,  po Widyjju panuic zupełna taiemnica , która 
Elektorze Saskim, Janie Jerzym III aż do jędnak musi się w kró tce  wyiaśnić, 
śmierci, gdzie także są pochowane w zro Rozmaite IPir-domości.
bionym w kościele zam kow ym  wspania Założone w Lipsku przez ś. p. Xcia
ły m  grobie w potroynych trumnach, dębo Jozefa A l e x a n d r a  Jabłonowskiego towarzy- 
w ych ,  cynowych i marmurowych. W ysokie  Rwo dla rozszerzenia f izyczn ych ,  mate- 
te zw łoki będą teraz z rozkazu Króla  w o' piatycznych i ekonomicznych wiadomości, 
da do Freyberga przewiezione, w y d a ło  na rok 1812 nafiępuiące pytania

Z  Monachium d. 31. Lipca. z a  nagrodą do rozwiązania: Z  Hifioryi.
K rólew icz Baw arski Karol powrócił Ma byd z niezaprzeczonemi dowodami i 

z Salzburga, a Królewny od wod Badeń .świadectwami okazane, iak i w iele  Niera- 
skich do Nimfenburga cow  p rzy łożyło  się do oświecenia Polski ^

Z  fanczouty d. 29* \-ipcff, zaprowadzenia obyczaiow i ugruntowania
Podług doniesień z Belgradu w yszło  religii pomiędzy mieszkańcami od zapro- 

fiamtąd d. 27 b m 400 Rolsyanow do o- w adzenia Chrześcianskiey religu aż  do 
bozu pod Deligrad ; daw niey poszło tam- śmierci pierwszego Króla z Domu Jagieloń. 
ze kilka tysięcy Serwjanow. Stoiący przy skiego , W ład ysław a  — Z  Matematyki. Zą- 
Negodinie i Pregowy Rofsyyski korpus Je- dane ieR wsparte na dowodach i ziawi- 
nerala Sals poftąpił także ku Temoki skami natury poparte wyjaśnienie teoryi

W  przeszłym tygodniu posłano z Bel- o d p oru , przez który poruszenie ciał b y .  
gradu kilkanaście fur potrzeb woiennych 1 w a  spoźniane.—  Z  Fizyki. M a bydź oka­
zy  wności do obozu Serwianow. M ó w ią ,  zane czyli  refrakeye atmosfery są zawsze 
iż kilka tysięcy T u rkó w , do których przy* wertykalne lub także czasami lateralne.—  
łączyło  się 2000 A lb a ń c z y k o w , pofiąpiło Ufiawy tow arzyllw a w ym a ga ią ,  aby  roz- 
przeciw granicom Scrwiyakim p raw y  nie b y ły  w  niemieckim , ale w ła-

Od niższego Donaiu d. 25. Lipca, cińskim lub francuzkim ięzyku pisape, Na-
Przed 8 dniami zaszła  przy Kohoie, groda za rozwiązanie każdego pytania ieR 

O 3 godziny drogi od R u szczu ka , między, złoty medal w wartości 24 Czer. złotych. 
Rofsyansmi i Turkami ir.ocna potyczka , R ozpraw y maią byd ż przed miesiącym 
po którey cofnęli się Rofsyar.ie w e dwa L utym  roku 181.2 franko do Profefspra 
dni z a D u n a y  do Giurgewy. Przed cofnie- m atem atyki, P. Maur Prafse , w  Lipsku, 
niem się atoli zburzyli warownie Ruszczu- z zapieczętowaną kartką nazwisko i mie- 
ka  i spalili to miafio. Stoiący przy Ne- szhanie autora w y ra ża ją cą ,  przesłane 
godinie Rofsyysko - Serwiański korpus, W szyRkie francuzkie i niemieckie pi-
ściągnął także do siebie trochę Rofsyanow, sma doniosły niedawno 5 iż kobieta w N e a



,  „  x 8polu tlro J/.ira 13 dzieci. Jeden z uczonych 
p fz y s ła f  z tego p o ro d u  do w yd aw có w  
dziennika Paryskiego nallępuiące pismo:

”  Mci Panowie! Donieśliście w w a ­
szym  dzienniku, ze kobieta w Neapolu w y ­
dała niedawno na świat 15 ż y w y c h  dzie­
ci , i wiele ludzi krzyczało  cud 1 Lecz nie 
ieft to nic dziwnego Kromer (13 p isze ,że  
Hermentruda, małżonka Hrabiego Isem- 
berg w A lto r f  urodziła razem 12 dzieci. 
T o  ieszcze rzecz m ała w porównaniu M a ł­
g o r z a ty ,  małżonki Hrabiego W irboslas, 
która 36 dzieci za iednym połociem uro­
dziła. (2) Lecz ieżeli uwierzetny Coeliu- 
sowi Rhodiginus, (g) tedy i to mała rzecz; 
autor ten p r zy w o d zi ,ze  Albert wielki miał 
dwie m ałżonki,  z których iedna urodziła 
uiewcześnie 7 0 ,  a druga 1 go dzieci Lecz 
cóż to ieft, gdy poydziem y daley : M ał­
gorzata, córka Floryntyna Hrabi Holleo- 
derskiego, urodziła razem 365 dzieci. (4) 
D w ie  tablice znayduiace się w kościele ~w

'* X .Hofdungea, są pomnikami tego potod:? 
Lecz to w szyltko  ieft ieszcze niczem. A- 
vefltin (g) p isze,  iż"" M a ty ld a ,  Hrabina 
Henneberg, pod panowaniem Fryderyka II 
razem i goo dzieci urodziła , które O to ,  
biskup Utrechiski, ochrzcił. Otoż to są 
prawdziwie pamiętne płodności. Nie ie> 
fteśmy w prawdzie obowiązani wierzyć 
tern cudom; ale są w zarysowanych ode- 
mnie dziełach iako prawdziwe opisane. 
Mam honor b y d ź ,  &c.

A . Antoine.

Dnia 19 * 20 Sierpnia i g n .
Ctna ebaż rotnegu gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
Przednie. Średnie. Poślednie

Kurant, Z*p. gr. Z ip . gr. Z ip . gr
Korz: Pszenicy 20 — t8 15 16 15

—  Zyta  15 — 14 >5 14 —
—  Jęczmienia 13 — 12 12 —
—  Grochu 13 — 12 — 11 —
—  Owsa 7 —• 6 15 5 ‘5
~  Jagieł 27 — 25 — 23 —■
—  Rzepaku 15 — >4 — —

(1) De Orij,. £? reb. gestii Polunor Itb II .  
(a) Lycosthen p. 440.
(ó) i* b  4. C. 23,______

(ąj Ludonis. viv^s in coUoquiii 
(5J Anm t. hb. 7.

D O N I E S I E N I A .
Uwiadomią się Publiczność, ie  na mocy Rezolucyi Wysokiego T ry b  C yw . I. 

In ancyi J)ep Krak. sprzedarz zboża na pniu , w Lscinie  na dzień 21 Lipca r.b. o zn a­
c z o n a ,  odwołana zoftała. Dan w Jedrzeiowie d. 6 Sierpnia 1811.

Kzuchśwski. Bur. Sądh Pokotu ?ow. ffid: Depar. Kraka v.
Lift gońrzy. W y d zia ł  Poliryi poptawczey obwodu Jędrzejowskiego w Departa­

mencie K rakow skim , w z y w a  wszyltkie władze t ik  cywilne iak i woyskowe , ar y  na 
dniu 29 Lipca r. b. zbiegłych Karola Krzemińskiego inaczey Steiner zwanego i Szym o­
na M uch a, za kradzież w tutejszym  Sądzie na karę więzienia skazan ych ,  wyśledziły 
i tutejszemu 'Sadowi doltawiły.

Ofiiante (tjob. 1. Karol Krzemiński, inaczey Zymiński właściwie Steiner nazwa­
n y ,  rodem z Szląska PrUskiegG mialia Jedryska, lat nia 40, wzrollu średniego, t a- 
rzy  okrągławey peiney , włosow ciem nych, oczow liw ycu ,  Bosa grubego w p ó ł  pr-e- 
ciętego, białawo zara lia j  w kapocie sukienney k a fió w ey ,  u którey k lapy  niebieskie, 
w  koszuli, spodniach płóciennych, w szla lm ’cy kryminalney szarey , boso. C a ł  1 po- 
Iłać iego ieft ogromna i pocleyrzliwa ; prócz pow yższych znaków ma na piersiach w  
lewym  boku znak od przebicia. Mowi także po Niemiecku.

II. Szymon M ucha, rodem z wsi Bolesławia, G alicyi Auftryackiey,  Cyrkułu T a r ­
nowskiego, lat ma 2Ó, wzrollu średniego, w łosow  ciemnych, oczow fiwych. nosa m.er- 
nego, tw arzy  pociagłn w ey, w kapocie górniczey płocienney ftarey , spodniach pło» 
c ieunych, kapeluszu słom ianym ,—  W  Jedrzeiowie dma 1 Sierpnia I8n-

 ̂Podpisano) Felix Piotrowski, Pa.lsfdek.
Maciej Gtrtler, Puarz.


